
Ji. 240, .-ł)niu 28 października, ŚRODA, Unia 16 (28) października 189J r, Rok VIII. 

p n E N U M E n A T A. 
" 1 •• ,1,,1: 

Roc.I.llie fil. 6. 
P6łroezuie II 3. 
Kwart.I.I.. .. I k. 110. 
"lieai~e&ni. - fi !tu 
'" KRÓlES' WIE I CESAns IWIE · 
Rotonio. . '". 8 
P6łlocsuie II ł 
K ".rtolnle .. .. ~ 

Prenumeratł III. ,~U&jłuulk 16d.ld· 
w W ..... wl. p .. ,ju,uje .klAd 110.'1' 
k. lli,..rold., prs, .1. lI .. owi •• kieJ, 
N. 16, wprolt tow ... y"". kred,to
"ego aiomak.iogo. '1'.lI1te •• b,w", 
.. oino poJod, ••• o Dumory )J.le.lIlka. 

Ceno poJed,a ••• ,o nm"a 5 kop. 

PISMO PRZEMYStOWE, HANDLOWE I LITERACKIE. 

CENA OIilOSIE~. 

z. J"'. wloru potll,. I.~ II JIgł 
.I.JIO' 6 kop., • a.t~p t"OIl\ "r .. ie 
..~ej po"tar'lIiłC,eh .I~ oli,. "i,· 
kU10h 0,IOU84 odpowiedniego ,,,hatu. 

Hlk •• I'II: •• kaidy "ie,.. III kop 

R.kl •• y: .. kaidy "i.r .. 12 kop. 

Sł... a wierno". ogł(l~zeflin. "Ilre 
10'" po II. 2 miMie &Ui fi. 

Od .. 1,h ... 1 p ... "y .... ivy"" 10 
.. bli uIWat"o dod .. lko". oglol.. 5 
pre •• 

KALBNDAR7.VK . 

O.Ił: S.ymoaa Aj>. 
Jalro: Naroyu BIlIkup •. 

. lIlUItO ngOAJCOVI l ADMIN1S'fUACYI 

'",ICJ ,~ .· ,Ui"Ż jfll~Ij'~Il ,.~ Nr. lU". 
Oglolleuia pU.yj.nd"aue a.: "Af1minJltrac,i uOsienua.

oru W' biura.ch oac1uueti RĄj~bwaua i Ersudlera "'V&l'.~a,,ie 
J " ł~ołł~i. 

WKb6d "OUI"& o gułlr.. 6 ni. ł.3. Z.oh611 n gIlIh ... ł m ·U, 
OIa,oU d.l~ lud • . 10 ,.. 1. Ub,lo ,I"i. ~n,I. . 6 lU . 4.2 

Adr •• 1..I.gr~ft~l",y: 
.. DZI:El=N":X:X:." LÓDŹ. R,kul,ill' lIIulłlMł"'"6 ~et. &A.!lLrxeł81lia - nie b~dł ,"ra.ea1l8. 

DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. 
ŁÓDŹ, dnia 28/X 1891 r. l

- CŁA. I działów, zapadła pomyglna dla służby de-I Wynalazca uzyskał jlit -patent za.be;pie
X Departament celny podniósl k westyę cyzya, na mocy której urzędulkom wydzia- czający aparat od reprodukeyi, a wkrótce 

zastosowania do portów pl'Zepisu, na mo- łowym, któl'zy IV cIągu ostatnich pięciu mają być dokonane Pl'óby publlczue. Pa
cy którego od towarów byłoby pobiel'ane lat z różnych powodów nie awansowali, tent na 'iemcy i FI'ancyę wydano bez za
cło z araz po wyła do wani n, bez ndzielane będą podwyżki płac. We- strzeżenia, co świadczy, iż my~1 wyualaz-

X Dzierżawca przędzalni w naszem mie· 
§cie, p. W. Methner, zaknplł piliC przy 
ulicy Cegielnianej I z wiosną roku przy· 
szłego zamlel'za wybudować przędzalnię. 

przewożeuia ich do składów. dług tejże decyzyi, w przyszłości pięciole- ku nie była zapożyczolI'ł z innych tego 
DROGI WODNE. tui okres służbowy bez awansu służyć ma l"odzaju pomysłów. Paryska akallemia. 

X W dniach ostatnich dowieziono na 
tutejszą stacyę towarową okolo 4,000 kor
cy o w 8 a, z który~h sprzedano około 1,500 
korcy po 1'8. 3.15-3.30. Żyta spl'Zedano 
na stacyi towarowej 200 korcy po rS.7-
7.10, jęczmieniu 220 korcy po 1'8. 5.60. Na 
Starym Rynku popyt był wczoraj wogóle 
bardzo mały; spl'Zedano 350 korcy pszeni· 
cy )10 I'S. 8.-8.25. Siana i koniczyny do
wieziono blIrdzo dUŻłl; sprzedano siano po 
kop. 75-80, kouiczynę po kop. 105-110. 
Dowóz slomy był także zuaczuy, przy do· 
brym popycie, sprzedano ją po kOlI. 85 
-90. 

X Do ministeryum komunikaeyj woie- za zasadę do pod Ivytszania pensyj etato- 'fynalazków, po przedstawieniu opisu i 
slono podanie ra~kiego towarzystwa że· wycb. rysnnków nowego wynalazku, nadesłah\ p. 
glugi, o udzielenie koncesyi ns rozwinię- X Jak wiadomo, olbrzymia kol ej ż e- Gr. dyplom pochwalny. Kosrty tlu(lowy 
cie działalności tegoż towarzystwa na I'ze- Iazna syberyj ska budowaną będzie aparatu pokrywał obywatel ziemski, p. 
kach: Wiśle, -arwi, Wieprzu i Bugu. To- wyłączuie z materyałólV i wyrobów prze- Maciejowski. 
warzystwo ms zamiar wypuszczać kilka mysłn ruskiego. Szyny, or8Z inne czę§ci X W Konstantynówce, w powiecie bach
statków pasażerskich i kilka holowniczych. metalowe, ]Jrzeznaczone dla wschodniej muckim nad Dnieprem, ua wiosuę mają 

DROGl ZELAZNE. części tej kolei, wYI'abiane są w fabrykach być wzniesioue olbrzymie z ak hd Y ID e· 
X W wyższych sferach rządo wych pod- żelaznych petersburskich. Materyalów i t a I n I' g i cz n e. 

X W ciągu ostatnich cztel'ech dni zwię
kszył się zuacznie d o w ó Z s i a n a, z b 0-
ża i kartofli do tutejszej stacyi kolej/)
wej. Szczególniej zuaczue wymiary przy
brał dowóz kartofli, których nieraz przy
bywa dzieimie po kilkanllgcie wagonów. 
Nabywców jest mnóstwo, zwłaszcza ze sfer 
robotniczych. Kartofle rozch wytywane są 
na miejscu po trzy ruble za korzec. 

niesiono k w e s t y fi o b n i ż e n i a c e n y wyrobów do j ej zachodniej części dostal'- X Towarzystwo petersburskie "Kedrow 
b i 18 t ó w k o I ej o w y c h p a s a żer - czać będą poblizkie zakłady przemysłowe i Com." zakłada fa b ryk ę n II i o rów, wy· 
ś k ic h na wszystkich drogach żelaznych. mechaniczne. "Pntilowska" fabryka żela- rabianych sposobem maszynowym. 
Pierwotnie zamierzano obuiżyć ceny bile· zna wysiała już szyny dłngości 139 wiorst, 'Wyrabiana będzie odzież z\VlIlrzebnia, oraz 
Łów tylko na niektórych drogach, łecz de· obstalowane przez zarząd części uSUl'yj- spodnia. MaSzyny poru zane będą przy 
partr.ment kolejowy uznał projekt ten za skiej drogi żelaznej syberyjskiej. pomocy motorów gazowych. Ceny ubrail, 
niedogodoy i odrzucił. Obecnie projekt X Rada miejska w Saratowie, obawia- w!.<ln sposób wyprodukowanych, hęd'ł o 
przybrał szerszy zakres i blizkim jest u- jąc się, że projektowana kolej żelazna połowę tańsze od zwykłych. 
rzeczywistnienia. Uznano za możliwe obni- kozłowsko·riazaliska zaszkodzi interesom WYKSZT~CENIE PRZEMYSl;OWE. 
żyć ceny biletów pasażerskich wszystkich miasta, postauowJła starać się o wyjedua- X Otwarcie n i ż s z j s z koł y o g I' o'dn i-
tl'zech klas i na wszystkicb kolejach Ro- nie koncesyi ua budowę dróg dojazdowych c z ej przy warszawskim ogrodzie pomolo
syi, odpowiednio do odległości, 1Ia. którą od Bałandy do Ih'ogi saratowBkiej, ol'az giczuym nastąpi z początkiem nowego 1'0-
wzięty jest bilet. Przy zakupieniu biletu od Piotrowska do Atkarska, pl'ÓCZ tego o kn szkoluego. 
na odległość, nie przenoszącą wiorst 50, wybudowanie nowej linii zelaznej do Ural-
obowiązująca obecnie taryfa ma być 7.lIi· ska i dróg dojazdowych; dalej, rada ma . Wiadomości ogólne. 
żona. o 15'10, pl'zy odleglości 50 do 200 postarać się o urządzenie składów nafty i 
wiorst 20%, przy odleglości od 200 ,lo I'yb w Saratowie, o wybudowanie elewato-
450 wiol'St 25°/., przy odległości większej, I"U zbożowego na milion pudów ziarna I o 
niż 460 wiorst o 30"10 ceuy i t.!,. Projekt unądzenill ghjwn~go zarządu pl'zyszlej ko

X J a I' m ark w c z o I' aj s zy W na· 
8zem mie§eie odznaczał się wielkiem oi.y
wJenJem. Dowiezlollo mllóatwo drobiu, .. -
grodowizn i produktów wiejskich: kartoIIi, 
kapusty i t. p. Pomimo to jednak ceny 
były wogóle wysokie. Za kopę kapusty w 
oiirednicb glówkach płacono I·S. 1.20 do rs. 
1.50; za dute głowy placono kopę po 
)·s. 2 i więcej. Kartofli k01'2:ec płacono po 
rs. 3.20 do 3.50. - Gęś dobra kosztowała 
rs. 1.20-1.50, kaczka 40-50 kop.; kura 

' w tejsamej cenie. 

ten wkrótce przedstawiony będzie do za- lei w Saratowie. 
twierdzenia rady ]lalistwa i prawdopodo- PRZEMYS.E;. 
bnie wejdzie w życie niepóźniej, jak w po- )( Iużynier·mecuanik, p. Grubiński, wy-
cZ'łtku lata roku przyszłego. Ceny biletów nalazł motor mały, pól łokcia wysoki, 
pozostaną tesame, jeżeli odległość wyllo· w podstawie zajmujący naj wyżej łokieć 
sić będzie mniej, niż 50 wiorst. kwadratowy, a dający się użyć do poru· 

X Na ostatniej sesyi, odbytej w zarzą- szanill tramwajów, powoz{JlV, wozów ła
dzie kolei wal'szawsko-wiedeńskiej, przy dowllych, młocani i t. p., przy utyciu naf
współudziale wszystkich naczelników wy- ty. benzyny Inb innych płynów paluych. 

26) 
Florencya Mar~'yat. 

MOUNT EDEN. 
Tłomaozonie c aag\elJJkiogo. 

(Dalszy ciąg - patr~ Nr 238). 

Czy pau i uważa przyjaźń kobiecą za 
najstosowniejszą dla kobiet? 

- Dla niezamężnycb, tak. A ja nigdy 
zamąż uie wyjdę - rzekła Ewelina. 

- O tem za wcześnie jeszcze wyroko
wać, miss Rayne. Zdaje mi się, że nieza
długo njrzymy pauią wstępującą w ślady 
miss Feathęrstone. 

Ewelina zadrżała. 
- Och I nie wspominaj pan o tern, pro

sZQ. Nie umiem panu wypowiedzieć, jaką 
mi to przykrość sprawia. 

W tej chwili Ewelina powzięła nagle 
- 00 pan sobie o mnie pomy~łl-rzekła , posł.anowienle, jakie pl'zychodzi nam cza

panując już nad swym głosem- nie często I sem w samotności i w ciemnościach, a wy· 
zdarza mi się cog podobnego, nieprawdaż? dałoby się może dziwnem przy śwjetle 
Lecz jestem dziś jakaś rozatrojona i zmę- f dziennem. Postanowiła zrobić kapitana 
czona, no I jestem kobietą, można mi swym pl'Zyjacielem i zasięgnąć jego rady, 
wybaczyć tę słabolić cbwllową. porozmawiać szczel'ze z calowiekiem, któ-

- Już dzi~ po południu uważałem, te remu dotąd okazywała tylko cbłodllą grze· 
pani jest jakaś nieswoja, pO'l'inn/\ pani CZDO§Ć. 
była zostać w domu i wypocząć. Jestem - Kapitanie Filipie - zaczęła - jak 
zawsze gotów wziąć na siebie całą odpo- !ądzisz, do jakiego stopnia sięgają przywi 
wledzialno§ć za dobre prowadzenie lutere- leje przyjażui? 
sów. - Zdawałoby mi się, że przywileje 

- Wiem, że pan ellclałl!y zapracować przyjaźni są nieogl'8niczone, miss Raylle. 
się na śmiel'ó, gdybym tylko pozwolUa - - Gdyby nawet przyszlo zdruz~otać 
rzekła. Ewelina i zwracając sie nagle ku szczęście czyjeś? 
niemu, spytała. ~ Gdyby chodziło o jego dobro, tak. 

-- Kapitanie, czy masz matkę lub sio· Lecz któż z nas może wiedzieć, co właśuie 
" stl'Y? wyjdzie nil dobl'e, a co na zle ua tym 

Ka~itan był zdumiony tern zapytaniem. ~wiecie? Nieraz to, co wydaje się nam 
Władczyni Mount Eden'u nigdy dotąd nie najniekorzystniejszem, może właśnie przy· 
pytała o jego stosunki rodzinne. nieść błogie następstwa. W tem właśnie 

- Nie, miss Rayne - odl'zekł - nie leży trudność wyrokowania. 
jestem tak szczęśllwy. Matka odumarła - W takim razie, nie moglibyśmy ni
mnie w dzieciństwie, a sióstr nie miałem gdy zapobiedz złemu, kapitanie. Czyi na· 
nIgdy. pl'zykład, moglibyśmy patrzeć obojętnie, 

- Talf jak i ja. Jak to smutuo czuć gdyby ktoś z naszych współbJ'acl tonął? 
się tak samotnym na świecie, nieprawdaż? - Achl to co innego. Mogąc ratować 

- O, takI Lecz dlaczego mnłe pani o go, powinui§my to uczynić. 
to pyta? - A jeśli nafJrzykład, ktoś z moich 

-- Odpowiem panu szczerze. Tak je- znajomych naj~ł slnżącego, o którym wiem, 
steś dobrym i miłym kapitanie, że zapragnę- że jest złodziejem, czy nie powinnam go o 
łam poznać twe siostry i zaprzyjaźnić się tem ostrzedz? 
z niemi, przypuszczając, że je p08iadasz. - Zapewue, jeśli nie przestał być zło· 
Brak mi bardzo towarzystwa kobiecego idziejem. 
przyjaciółek - dodała z westchnieniem -- Nagłe drgnięcie jej ręki dało poznać ka· 
nie mam pl'zed kim użalić aię I zaalęgu'ItI pitanowI, że uderzyło ją coś w jego odpo 
udy. wiedzl. 

"Jeżeli nie przestał być złódzleJem" 
powtórzyla zwołna. - Alei ou może upaść 
nsnowo? 

- Może, bez wątpienia . Lecz czyż nie 
jest naszym obowiązkiem mieć jaknajlepsze 
mniemanie o Daszych współbraciach i czyż 
sami jesteśmy bez winy? Zatwardziały 
złoczyóca jest godlly potępienia, lecz ni
gdy nie sta wialbym przeszkód poprawić 
kogpś, kto zgrzeszył raz, lub Pllr~ razy. 
Do Najwyższego zaś należy sąd o Iloku
sach jego i skrusze. 

- Dziękuję panu - odrzekła Ewelina 
[10 chwili. - Dobrym jesteś człowiekiem, 
kapitanie, będę pamiętała twoje słowa. 
'1'en slużący, o któl'ym wSIlominałam, przy
rzekał właśuie poprawI} i być może, że 
temz zacznę mu wierzyć. 

- Jeżeli zaś pani odmówi mu Pl,zeba
czenia i uie da mn możności odzyskania 
utl'aconej pozycyi WŚI'ód ludzi, recydywa 
jego złych skłonności spadnie z pewuością 
na dom pani. 

- Lecz jeśli on okradllie moich przyja
ciół? - wtrąciła Ewelina nieco dl'żącym 
głosem. 

- Może pani zwrócić tylk.o uwagę swej 
przyjaciółki, (gdyż zapewue jest to kobie· 
ca sprawa, mężczyzu! są zazwyczaj prze
zorniejsi), że powinna być ostrożniejszą, 
gdy łH'z$'jmllje uieznanego człowieka do 
Ilornu, że należałoby zasięgnąć wiadomości 
o jego charakterze i przeszłości. Jeżeli 
zag nie uslucha tej 11I'zestrogi, sądzę, że od
powie<lzialuo:!ć pani pod tym względem u
staje zupełnie. Czy zwracauo się do pau i 
o informacyę co <lo tego służącego? 

- Achlnie, uie wie nawat, że go znam. 
- A więc, mojem zdllnlem, najlepiej 

niech się pani do t ego nie mięsza. Wtrą' 
canie się do cudzych spraw rzadko kiedy 
wychodzi Dam n8 dobre, c7.ę~ciej sprowa
dza nie[oorozumienia I Ilrzykro§ci. 

- Sądzę, że ma paD racyę - rukła 
Ewelina, gdy docbodzili do bramy pałacu
zanadto przejmuję się tak drobną ostate
czuie sprawą, 

- Zanadto ma pani drażliwe sumlenle
nekł kapitan, żegnając j'l. 

Z bazaru dobroczynnego. 'l'ermill osta
tecznego ogólnego zebrania członków ko
mitetu, zajmującego się urządzaniem !laza-
1'11 dobroczynnego, znowu odroczono; w ka
żdym razie zebranie odbędzie si~ najpóźniej 
w początkach lIrzyszłego miesiąca, poczem 
specyalne komitety urządzające rozpoczuą 
niezwłocznie swe czynności. Bazar zapo· 
wiada się bardzo obiecująco. 
Wiadomości osobiste. Pl"zemyslowcy tu

tejsi, pp. Edward Herbst i Karol Schei
bIel', mianowani o!*kunami szkół miej-

Nie, nie uważam tego, Jestem tylko 
dziś wyjątkowo znużoną. 

- Nie udało ci się wywieść mnie w pole, 
Ewelino Rayne-mówil kapitan do siebie, 
rozstawszy się ze swą towarzyszką-nie o 
,łnżącego tu chodzi, łecz o coś. co doty
czy blizko małżeństwa miss Featherstone. 
Bo dlaczegóżby jej zapytania nastąpily za
raz po mojej wzmiaoce o tym fakcie? Tak, 
jestem tego pewny, lecz co ją tak przej
mnje i wZI'usza? Czyżby znała pana Lyle 
dawoiej? Nie wydaje się to prawdopodo
bnem, jest on zupełnie obcym dla wszyst
kich w tych stronach, a podczas jej poby
tu w Liverpoolu, prowadząc życie ciche, 
zamknięte, przy ciotce, nie mogla mieć spo· 
sobuości pozuania go. Tkwi w tern jedoak 
jakd tajemnica, której dojść muszę, nie 
mogę patrzeć obojętnie na jej niepokój i 
strapienie. 

Tymczasem Ewelina zastanawiała się 
uad słowami kapitaua. Zwłaszcza nad je
go uwagą: "Jeśłi przesł.ał być złodziejem". 
Czy Will- przestał nilU być? To pytanie 
dźwięczało jej w uszach przez całą noc i 
dzień następny. ie miała przecież powo
du wątpić o teru. Mógł tylko "W uczciwy 
sposób dojść do tej pozycyi, jaką zajmo
wał teraz w świecie. A. czyż za jedell 
błąd chłopięcej łekkomyślno§ci ma być 
skazany na karę całego życia, wyrzec się 
szczęścia, które mu się uśmiechało i igć 
zuów w §wiat, z hańbiącem piętnem na czo
le? Nie miała prawa skazywać go na to. 
Zadrżała na myśl o tern, co stałoby się 
z nim, gdyby Iloraz drugi czuł się odtrą
conym i potępiouym. ~cz z drugiej stro
uy, jak ciężko pogodzić sil) li my~lą, że 
Ania, jej słodkie, niewinne dzieci~, ma 
być złączoną na zawsze II fał zerzem. Jej 
pierwszy gniew zazdrosny już przemlnąi, 
serce jej nie moglo już Kochać wobec 110' 
gardy, jakie IV niej w7.budzało postępowa
nie W lUiama. Bila się wciąż z myślami, 
jak ma post'lpić, gdy wtem zajech ł po · 
wóz Featherstone'ów i mrR. Feath~r wna 
wbiegła. do pokoju, wzbun;ooa, zapłauU:\, 
tak, że na jej widok serce Eweliny lIna
atało bić 21 trwogi. 

- Ochl moja droga, pl'llyjetdiam za-
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skiclI .'i 18 i :tli 19 w dyrekcyl naukowej 
łódzkiej. 

Zmiany w służbie. Urzędnik kancelaryi 
uyrekcyi naukowej IV Łodzi, Władysław 
Zelewski, naznaczony został młod ym D • 
uczycielem szkoly elementarnej łódzkiej 
jednokłasowej nr. 6, na jego z&.§ miejsce 
mianowano Antoniego P.rzedzi6 kiego. Młod
szy nauczyciel szkoły elementarnej jedno
klasowej ogólllPj w Łodzi Dr. 4, Mikołaj 
Michajlow, z I'ozporządzellia dyrekcyi u· 
wołniony został od obowiązków, a na jego 
miejsce naznaczony nauczyciel szkoły ele
melltamej jednoklasowej w Bełcbatowie, 
Augnst Frei. 

Z resursy. Wybory dwunastu kandyda
tów na członk6w zarządu resursy ł6dzkiej, 
oraz trzech kandydatów do komisyi rewi
zyjnej, naznaczone na dzieu 26 b. m. w 
lokalu resursy, z powodu niezebrania si~ 
dostatecznpj liczby człouk6w, nie doszły 
do skutku. Nowe wybory zapowiedzillne 
są na dzieli 9 listopada, o godzinie 8-ej 
wieczorem I wtedy odbędą się bez wzglę· 
du na ilo§ć zebl·anycll. 

Fotografta cyklistów. W uuiegl.. nie
dziel ę, liczne grouo cyklistÓw amatorów 
fotografowalo się w H elenQwie w dwpch 
gl'upach malowniczych: nad sta wem i przed 
gl'otą stalaktytową. 

Słota . Skoliczyły się piękne clni jęsieni. 
Ostatnie promienie SłOllca uwięzły w sza
rpj zashmie chmur. W czol'aj raiłO gę ta 
mgla złlwisl a nad naszem 11liastem, IV dzieli 
paclal deszcz nienstannie l,rzy zimuym 
wietrze. 

Nagły obłęd. Pan Z., pracnjący w je· 
duem z rządowych biUl' miejscowych, uległ 
lJaglemu oblp,clowi, który objawił się w teu 
sposób, że obląkany,kl'zyczal, rzucał się, 
szarpał na sobie ubranie i t. p. Zawezwa
no trzech lekarzy, ktÓl'zy stwierdzili zu
peloy roz trój umysłowy. Nieszczęśliwego 
odwieziono w niedzielę do Warszawy. 

Kradzierze węgla li wozów, kt61'ymi sklad
nicy tut~jsi dostawiają go odbiorcom swoim, 
odbywa .ię często na wielką skalę. ie 
mówiąc już o ~ciąganiu pojedynczych o
dłamów przez zlodziei uliczuych, zdarza się 
nieraz, że kradną FIlUli woźulce. Ładują 
oui węgiel w wOI'ki, które następnie spusz· 
czają w stosownem miejscu. Możuauy za
pobiedz temu latwo, przez zaopatrzenie 
wozów w przykrywy zamykane. 

Napad. Onegdaj w nocy, kiłkn podpl
t.ych miodzieliców zatrzymalo dziewczynę 
przechodzącą ulicą Widzewską, u iłując 
Ul)rOwauzić ją gwałtem. Na krzyk nal,adulę
t~j nadbiegło kilku przechodniów, kt6rzy 
nwolnili jl} z rąk napastuików. 

" .Moskowskija wiedomosti" słyszaly, 
że projekt do prawa o o b c y c h podda
nych będzie wniesiony wkrótce przez mi
nisteryum spraw wewnętrznych do rady 
pallstwa. 

* Senat zatwierdził wyrok izby sądowej, 
skazujący na trzył.ygodniowy areszt n:t 

brać cię z sobą --dO Ani. 'l'ak, uez waha
nia, Ewelino. Wiem, jak jesteś zajętą, lecz 
Ania jest chora i wiem, że mi nieodmó
wi~z w mem zmartwieniu; mo~e twoja o
becność ją uspokoi, tembardziej, że wzywa 
ci!; uieustannie. 

- Ania chora? Cóż jej. ię stało-pyta
ła Ewelina w niepokoju o pr~yjaciółkę, 
zapominając o własnych swych utrapie
niach. 

- Ach! nie wiem sama., co mam o tem 
wszyslkiem myśleć-mówiła mrs. Featllel'
stone i Bóg w ie, co nas jeszcze czeka. 
Ania zamknęł" się u siebie i nie chce wi
dzieć, ani mnie, ani ciotki Zosi. 

- Ale dlaczegoż, co się jej stało? 
- Wszystko z Jlowodu pana Lyle, czyż 

jeszcze ci tego nie powiedziałam? Achl mo
ja droga, myśli mi tak wirują w głowie, 
że nie wiem, co Się ze mnl} dzieje. Wiesz 
przecie, droga Ewelino, jak wszystko uo
bne się składalo, jak byliśmy szczęśliwi, 
dzieli ślubu już był nazuaczony, a tymcza
sem on wyjeżdżal Czy rozumiesz mnie, 
Ewelino? wyjeżdża do Włoch, nie dając 
żadnego rozsądnego powodu i nie uazna
czając dnia powrotu. Mąż mój, bardzo 
tern oburzouy, utrzymuje, że małżeństwo 
trzeba zerwać, Ania spazmuje i jest IV 
~fraS7.Jlej rozpaczy, ja zuś jlrawie od zmy-
81ów odchodz~, jlatrząc na jej desperacyę. 

- Lecz, kochana pani, nie zupt/nie ro
zumiem, jak rzecz stoj. Zapew .. pan Lyle 
musi mieć powód do tego wyjazdu, może 
jakie interesy familijne, lub coś podobnego 
llowoluje go do Włoch. 

- Właśni~, że nie daje żadnycJI pouo
bnycu powodów, utrzymując tylko, że mu
si koniecznie wyjeżdżać, nic nie wie kiedy 
wróci, zresztą u8pisze o tern po przyjeździe 
na miejsce. Zapewlje Ani musiał coś sta
lIowczego powiedzieć, bo biedaczka tak 
desperuje. Taki cios, mój BO'le, kiedy tak 
była szczę§liw~! 

- Byłoby to dla niej bardzo ciężkie 
przejllcip, lecz mU;imy je od niej oddalić
rzekla Ewelinil, nakladając śpiesr,nie Illasz· 
czy k podl óżny. 

- POII/ied\: mi, kochana l/ani-mówi/a 
do pani FeRtherstoue, gdy już były w uro-
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odwachn byłego preze a zjazdu sędziów ołtarzaniJ, skromnie ale starannie ozdobione, • .). * IIjaatarszy pedagog. N_jsbrszym chy_ 
pokoju guberni nowogrodzkiej, barona odpowiadl\ poważnej świlłtyoi Pańskiej, to bll pedagogiem nil ś.necle Jest niejaki Colom_ 
Roseubel'go, z a n i e w ł a g c i IV e o b e j- przecież bl'akuie jeszcze rzeczy tak wa- bila Rassi, nnacayoi&1 szkoły wAndermatt. 
a c i e s i P, n a p o s i e d z e n i u s ą d 0- żnycb, jak ambona, otynkowanie zewnętrz- Urzlld profesonki piastaje on od 1820 roko 
IV e m z o b r o li c ą i i n n e m i o s o b a m i. ne, kopula i t. p. zezegÓJÓw. Bardzo te~ a wi~c 70 lat z gór,. Prawie cała tYhca 0-

I 
dotkliwie nczuwać się tam daje brali. po- becnie ladno§ć miast.a otrzymał od Diego po. 

Warszawa. mieszkania dla proboszcza. Syndycy ko- ~tkowe ymt:lłcenie. SOdzi,,! pedagog licz,. 
Jak wiadomo, istnieje projekt założenia gciola, pp.: Jan Brylewski, podpulkowni obecnie 85 lal wieka, na niwie pedagogicznej 

m u z e n m S z o l' e II a, w któl'em bylyby Edward Holtz i radca staDU K roI Do- pracaje laŁem od tli rotu tycia. 
nagro adzoue różne prze,lmioty, odnos~ące mau ki, pod prze odnictwem pI·ezesa. 1'& * '* * Welocyped zupełnie nowej koustrok_ 
się do genialnego kompozytora. Pocz~tko- ko~cielnej, wizytatora rzymsko - k olickicll cyi pojawił sie "Parytu. 'Zn:lwcy p\'qllisoj~ 
wo był zamiar urządzenia muzeum IV Wóli kogeiołów na Kaukazie i z Kaukazem wielk" doniosłość temu wynalazkowi. J est to 
ZelazowPj, miejscu urouzenia mistrza; te- ks. kanonika Baranowskiego, Ilrzed i~wzięll wclocypod o jedoem tylko b.rdzo wielkim 
raz jednllk, jak douosi .Kuryer warszaw- obecnie wykoliczenie budowy, zaczynając Kule, w którego. środka sielki jeidziec. 
ski", wiele osób glosuje za Warszawą. od rzeczy na.ivilniejszycu, t. j . od wznie- .*. Elektryczne oświetlenie na wsi. W 
OJlI'6cz mnzeum, projektuje się, ku wię- sienia domn dla I/roboszcza. pobliln Altany pololooa wi~ bolsztyń,kn Lok-
kszem~ uezc7.eDin S zopeUB, nadać jego mia- stedt otrzymntn w tych doinch oświetlenie e-
no jednej li ulic w Warszawie. lektryczne; koszty unll~zelli .. podejmuje sam. 

ZpOCZlj.tKowallia przedsiębiercy p. K., za- TEATR i MUZYKA. gmiu~. Pior ..... to wieś w Niemczech, któ" 
willzuje się w Warszawie svółka dla bu- : Zapowiedzianą nil wczUI'aj .BetLinę' znprowadza o§'l{ictJe.ie elektryczne. 
dowy II a ł I i t a I' g o w ej, na warunkach ZllOWU odlożyć musiano, z powodu ... inflDell' .*. Smutny zbieg okoliczności. Ubiegłcj 
op/'l\cowallycb przez zarząd miejskI. Udzia- ey, kt6m uwzięła się nil Artystów teatru nocy poniedziałko"oj,,1I{ ąwóoh rótl1ycb punk. 
Iy będą 500 i 1,000 rublowe , co POZWc,1i naszego. Odegl'ano natomiast komedyę t.ach Rzymu, prawie o jeduej godzinie, ·1.amor. 
przystąpić do spółki i dl'Oblliejszym kapi- .Miło§ć wszystko może". downno dwudziestodwDletniegll topiceru, Vi.-
talistom. l :otyclJczas zebrano jnż llodpi- Na sobotę teatr Vic da Ilnygotowuje cen,o C.'~nde i pięćdziesi'lciodwulet.iego 
s6W ns 220 tysięcy rubli. doskonałl} komellyę W. Sardou ~Poczciwi jego ojca, V.spasinno Cala.dera. Vinceuzo po· 

Petersbur g· wieŚłliacy", jedllę z najlllpszycll w reper- kłócil siO w jediJęj z .gospó<l przy grze ze 
W listopadzie powróci clo Petersburga tUlu'ze sztuk f"ancnskich. SłVfffi 11ol'llA, który' ndlLl mo 'mierteln~ r~n~ 

z trzechletniej podl'óiy IJO ste~ach kil'gi· Ol,eretka 'przygotowuje się ~tarannie do sztyletem w piersi. R.nnego odwieziono do 
skich dl'. Zarajski i wygłosi szereg odczy- wystawienia .Narzeczonej z Vert-Poteaox". szpitaln deJla ConsoHa%ioue. gdzie po Idlko 
tów O l e c z e n r u I n d o we Dl n k i I' g i- miDut:lcJa wyzion,1 dncJa. . Jeslc2e ""łok i 
z 6 w, oraz o środkach tego leczenia, do· spoczyw.ły •• śmierteln~m łow, gdy do s~1i 
tych czas III'a wie jeszcze nieznanych w me- R O Z M A l T O Ś C l, 4zpitalqoj przyniesiollo innego rannego, miano-
dycynie. Wszystkie te środki były wy- wi"io oj"" Vincenzn. Id'lc plAe. ulico> był 011 

pl'óbownne w stepach kirgiskich w ouec- .. " .. Odkrycie. Cennego odkryciu doko.,,- uaplldllieLy przez "ieaunjom.g,o prtecltodnia, 
nogci p. Zl\rajskiego. no '" Azyi środkowej. W Tarkestauie, na pra- który .adal mu sztrletem mno w piersi. Uj-

W tycll dniach odbyło się w PctersuOl'- wym brzegu Amu·D_ryi, pomi'lll7.y łańcuchem .. awszy \.rupa swego oyua, biedny starzec ntra
go posiedzenie komitetu urządzającego w y- ~ór skalistycu, w poblitn miasto. bucbar4kiogo cil przytomno~ć. Nad ranem umarł. Mo.-dercg 
s t a w ę p o żar o IV II i li r o II k ó IV z a- Karki, zn.jduj~ siO podziemno korylar"o, pro- sy.& aresztowano. 
p O b i e g aj ą c y h p o żar o m. Na po- w.dz"ce do st.aroiytnego miasta podziemnego, .. * .. Tajemnicza kradzież . W tycia dnjacla 
po iedzeniu tem zatwlerd1.0110 IV o taLniej którego poc",tek .. iega prawdopodobni. przed- al<rad.iono kRł9 konsulatu rUlI\uńsl.;<lg9 w 
rellakcyi nil tł)JlQjący progmm tematów cJlI'1.eściań,kiej ery. Znalezione w zwali.kach Kon,t.antynopolo, w k\Ór.j zn.jdolYało siO 
konkul'sowych: I) najlep~zy typ pl'Urządu wrterunki botków, napisy, ora. monety 6"i.d- 20,000 frankó" pieai9,by. Podejewoie padło 
sy~nalizująceg() pożal'; 2) uajlepszy i II aj • cZ'l o tem, 12 miosto ""łoloul> byc mWjiało na no jedoego 7. kawasów ko.n1ula.to 1,lÓ,ry je
taoazy typ sikawki ręcznej <lo gaszenia o· dwieście I.t przqd Cbrystosem. Samo miasto dnai< zdoł .. 1 siO z .zar"utó" oczy~cić, i był nic
goia i 3) uAjlepszy typ dui~j dmbiuy I·a· ma około dwÓch llilomet.rclw .Uugośoi i "klad. bnwem wypuszczo.y. Kousul.t rumu,iski je
tnnkowej. si~ z olbrzymiego labirfnto kory tany, uli. i dnak woi,ł sprow .. w swoje ro"" i uiebąwem 

KomisYI\ do SpI':lW wykształcellh\ tecuni- pl.ców, otoczonych dwu i tl'1.ypi'ltrowymi gma- okazalo sie, it sprawClI kra,hiety jest sam 
cznego zamiel'za wy(lawać 0,1 roku przy- chami. W tych ostatuich znajdujemy ,,""yst- konsul genorJJJ"y S\,,~dza, który wy\l4ł "ymie
szłego miesięcznik pod tytułem • '1' ~ C hln i - kie .rz~dzenia i Spr1.ety domowe: pioce, urny, nionll 80100 pienię'lzy na swoje potrzoby i w 
c z e s k o j e o b I' a 7. o w a n i eU

• łat.ie i t. p. Na niektórych ulicach przej~cia celu za~jeniK malwersacyi, zmyślił historyjke 
Z początko wania niektórych dam do- sq utrudnione skutkiom zawaleui. siO skal lob kl'ł\dzie'-y. Skandaliczna ta sprawa wywol.lo 

b/'oczynnych w Peter~burgn powstaje to- ziemi. O ro~oju kultur.lnym micszkaóców wielk" son :.eyO w kolach dyplomatycznych 
warzystwo, dla u/'1.ądzania i uti'zymallia świ.dcz" wymowuie kilkopietrowe domy, syme- Bokare.ztu i Konstantynopola. 
p /' Z Y t U ł k ó w p O II l' a w c z y c h dl a tryo olic i ploców, piokne "Iroby z gliuy i _*. Złodziejstwa na wielką skalI}. Je
w y s t ę P II Y c h d z i e IV c z y II n i e I e- met.alu, oraz przedmioty zbytkowue, kosztow- dYli" IV s"oim rodz.ju "m.tork~ eudzuj win
t n i c b. no~ci i monety. btuieje Jlrzypuszczenle, it sności "re .. tował. w tych dniach I'olicy. 

W Petersburgu powstaje nowe przed- mi.sto podziem.e sl.tyło niegdyś miosJkatloom "waj carska w psobie niejakiej Rosiny Wei .. , 
siębiel'stwo O c z y S Z C z a n i a p o d w Ó I' Z Z:l schronienie prr.ed ""padami uarbllrzyńskich bawarki. $prytlla ta dama w ci,ga trzech 
o d ś n i e g u z a Jl o m o c II P i e c Ó IV, to- koczowników i rozbójników. lat ubielllsch ał!ltyła we \V,~stkicl' Ilrawie 
piących śnieg. 'raki sposób USil wania śnie- .. *.. Kolonlzacya żydów. Dzienniki za- hotelach genelj'skicla. Kaidy z nich oposzc"ł. 
gu ma być o połowę taliszy od wywózki. grauiczne pOlVtarzaj~ oświ.dc,eni. baron~ Hir· 1'0 lrilku miesi,&nch lub tygQdaiach, nlll<r.dł-

Tyflis , Kościół w Tyflisie, poci wezwa- scha \f sprawie emigracyi lydl\" do Argenty· łZy uprzednio róinych przedmiotów tak Sl)f)'
niem św. apostołów: l:'iotl'll i Pawia, zbu- ny. Kaidn rodzinn tydowsk. otrzyma 150 tnie, it nigdy na ni, nie padło podejrzenie. 
dowany st~raniem uiebosz~zyka ks. pralata okrów ziemi i utrzymanie 'Ul rok jeden; w Dzi.łalność swoj" Iloc7.ynal" od rzeC2ly drob
Orłowskiego z dobrolVolnycll li tylko skła- drugim rokn rodzina musi wy1y "ić siO sl\m,,; uych: kmw:lty, ksi,,~ki, Qroszki, no.st~pnlo u· 
dek, od lat 14 tu czeka Da wykoliczenie zn§ od trzeciego roku musi "ł.cić czyosz brania, pościel, bieliznQ, przedmioty z1oto, 
budowy. Choć wnętrze kościoła, z I);ęciu dziertawny. słowem wszystko, co po.iadaW jnl,'ł w.rtość, 

dze-czy mI'. Featherstone 'wie coś-o prze:JIiil]ęzJ'kieiilfraucuskirn;-tem-miiieJ ja;-&j&erólka - zgotowala-tak.. cięż le zmal'
szłości, o rodzinie pana Lyle? Co on robił, Ania tak była wzburzouą, uglys~awszy o twienie. 
jak żył dawniej? liając taki skarb, jak projekcie ' jego wyjazdu, że nie wiem, czy - Moja droga Altiul - zawołala Ew_eli
Ania, pod każdym względem nie można co więcej nadto zdołała rozumieć. , Ty mu- na-czyż dopra.wdy kochasz pana Lyle do 
być do ć ostrożnym w wyborze jej przy- sisz dojś~ JU·3.wdy w tej sprawje} Ewelino tego stopnia? Czyż rozstArtie się z nim 
szłego męża. i jeżeli mi'. Lyle ma rzeczywiście interesy sprawiłoby ci rzeczywiście tak wielki ból 

- Masz zupel/l~ racyę, Ewelino, zda- we Włoszech, odlożymy tyłko ślub na ja- i zlli zczYło cale twe szczęście na tym 
wało się uam też, że możemy byc': pod tym ki§ czas i wszystko jeszcze będzie do- świecie? 
względem zupełnie spokojni. Poznaliśmy I brze. - Ohl Ewuniu, jak możesz mnie nawet 
pana Lyle II . lIaszy~h przyjaciół. ąpeuce: _ Bądźmy jaknajlepszej myśli _ rzekła o to pyt~ć? .Moje szczęście tak jest zwią
rów, a wiem, Jak OUl, a szczególmeJ paUl I Ewelina z ndauą wesoło§cil}, gdy powóz zaue z Ulm, ze nmar.labym, gdyby n~s r?z
~pencer, będ~ca kuzynką lorda Courtley, zatrzymał się przed domem, i pobieg.ła za- łą~zono. Gdyby 011 Sl~ oka~al.dl~ mUle Dle
Jest wymagaJącą, pod względem ·doboru raz /la górę do Ani. _ Jeżeli wię~ uczucia wIernym, odebl·a.labym sobie zycIe . 
swych gości. Gdyś.my za.uważ~1i skłonn~:lć Ani tak są glębokie -lDJ'ślala Ewelina _ -:- Nie mó~v t~kich rzeczy, ~uiu . Żall.en 
Jl~na Lyle . ku Ani, mąz zaslę~ał o mm II Wiliam stal'ał się zatrzeć wiuy mlolbieu- mę~czyzua nl~ Jes~ 'Ya~t takiego PO~Wlę: 
wladom?ŚCI od pa~a penc~ra I te wypa- cze przez cnotliwe i uczciwe życie, dlacze- cellla. .Są 0111 ludzml przede~szY8t~lęm i 
dly ~a Jego kor~ysć. Kuzym pana SP.ence- góż ona ma zniweczyć icb marzenia i na- podlegają 1I0~USO~. Nie sądz z~ ~Vlele o 
ra, Sil' Aud.l·eu I lady Marsden, . ZDają go dzieje? Kapitan Filip powiedział, że nie ~ąup. Ly~e, am o zaunylll męzczyzme, mo
od~~wna, Jako bardz.o prz~zwoltego mł~- potępia się omyłek ludzi tlziałających dla. zua bOWI~m doz/lać bardzo przykrego roz-
~Zlł:nca, któ~·y, cho~ lllez~mozn.>:, pl:?wadz!ł szczęścia dl'Ugich. czarowa~la. . . 
zyc.le pokoJne, me grając, .1Ile PIJąC, /lle Gdy Ewelina weszla do pokoju Ani, za- , - A Jedn~k ty. \Vler~ys~ I u~z twemu 
maJąc. wogóle żadny~h szkod1t~ycb upo~o- stala mlodą dziewczynę w takiej despera- k~zyno~l, W~1I0.WI-W~ląclla ~llia:-wszB:k 
bau. I zachowując Się wszędzie, . Jak pl.a- cyi, jak gdyby jej llllol'zeczony nie należał mi Ulów.lł&'§, z.e ~est~. pewuą, z~ mgdy. u~~ 
wdzl>yy g~ntleman . C~ z.aś d~ Jego me- już do żywych. ::ltata i płakała długo w ~yłby.CI nieWI.ell~ym i. uf~sz \Y .J,ego mlłQ~G 
~amoznoścl, to m~ż .móJ, Jak wI~az, nlV~ż8, objęciach Eweliny, a glly namiętny wybuch I.powlót do Ciebie. Nleplawdaz . . . ?~y~. Ja 
ze dość mamy plemędz~, .ab~ to.1 oboJ~u uspokoił się uieco, tl'odno było zl'ozumieć Ille mogę myśl.e~ t~ksamo o Ja.spelze, Jak 
wystarczyło na dostlltme zycie i pl'agllle jej urywaną mowę ty o tW"yffi ,Wlhamle? I 
tylko, aby jego córka była szczęśliwą . .' ' .' Oczy' Eweliuy zll-Szły łzami. 'rak, ~o pra-
A więc, jak widzisz, nie mieliśmy . powodu . ,- Alez, mOJa llloga .Amo, czemu Lak w'dal JaI.;że '1011. wierzy/a Willo\'il.i I A ~e
do niepokoju, ~o do naszego przyszłego I ozpaczaS~?-II.ytala ElVellll~ lago~ny~ gł?- raz ... Lecz duma cofnęła jej łzy i Ania ich 
zięcia, aż tu tak i przykry zaw6d nas spo. sem'::-9zy~ mi; Lyl? opUŚCił clę I. zdlad~lł uje 'dostrzegla. ", 
tyka. '1'0 jni zawiele, jak na mnie, Ewuniu. c~ la Jakiej ll~n~J .. ko.blety, lub czy Jest cbo- - Owszem, moja jedyna, możesz I\ochać 

- Zupelnie rozumiem i podzielam pani I y bez nadz~el zycla ~ ... twego nal'Zllllzpnego, bynajmniej nie , lOam 
uczucia, droga O1rS. Feat!lerstone, lecz być - .Acul nl~, Ewumu, lecz w~J~zd~a I pe- ci tego za zll!. Le.cz jeśli to rozłączenie 
moie, że zachodzi tu jnkieś niepqrozumie- wną Jestem, ze nie ~obac~\I go ,Juz Ulgd!. sprawia ci tyle pl'zykro§Ci i takiemi na
nie i że da się to wszystko n aprawić. Mo - Bardzo masz, Jak WIdzę, słab~ wlar~ pełnia P!,zec;'.Uciami, czyż Jlie możnaby go 
że państwo zanadto tragicznie zapatruje- ,w stałość twego Dar~czouego, AUiU. ~y uniknąć? , 
cie się na sprawę podróży pana Lyle? ID 1'. L~le w.spomlnał CI o podobuym ZlImla- - Jlliiper nie chce na to przystać, Ewu-
Bardzo być może, że ma. on jakieś pilne rze UCieczkI. nin. Mówi, że ma ważne sprawy do zala-
sprawy do załatwienia, a jako cud7.ozie- - Ohl uie, lecz cóż znaczy ten jego ua- twieuia za granicą i że nie może oznaczyć 
mille, nie umie wyslowić się należycie i wy- gły wyjazd, z którego nie może się jasno ąwego ppwro~u. 'ro właśllie Ilajsmutniejsze 
t16młlczyć przed panem Featberstone. wytlómaczyć i od którego nie możemy go w tej spmwie. 

- Achl kochana Ewelino-zawołała IOrs. odwieść . Achl Ewunin, m'lm przeczucie, - Wiesz, Aniu, co zl'obimy? Oto j\\ po-
Fęather tone - jak ty dobrze mówisz; to że rozstaniemy się !lazawsze. Zdarzy się mówię z pau eOl Lyll!. Mam, jak wiesz, 
też ja zaraz mówiłam do męża, że naj le- co§, co przeszkodzi na~zemu widzenin się do§ć dobrl} glpwę do illtel'es(l\v, mogę mu 
piej ]lol'adzić się ciebie. Jesteś tak zadzi- znowu. Za wielkie bylo moje 8z~zęgcie, przydać się ua coś, gclyi nie jest ou cb
wiająco rozsądnI} kobietą, jak gdybyś mia- aby Inogło być trwałem. Nie wolno być znajmiooy z nngielskiem prawell) i 7.wy
la doświadczenie jakich lat sześćdziesięciu. tak szczęśliwym na tym świecie, jak ja. czajami i być może, że jego intel'e y cla
Bardzo 'być może, że niezrozumieli:!my się byłaml . dz,} się 7.alatwić piśmiennie, tak !Iobr ze, 
dobrze. Mąż nie jest miaU'1oem we włada- Biedne dziecko! i to jej najdro~za plOZ-y- jak WitWe. 
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;;;;-un10 zręcznemn ze kamotowllnill. po~ll'a~skiego. W gonitwie tej biegały Brindisi, 1I6 października. Cholera usta· 
cz,tkach biet'lcego miesi""a, pozo tawszy bez cztery konie, a wśród nich słynuy "Cadi" la \V Aleppo, wybucIJła natomiast dość 
miejsca, przep~dzill1 dwie noce w dw6eb hote· hr. Potockiego. glvsłtownie IV Hadeida, uad mOI'zem Czer-
la h f okradła obłe syp!elni~ przy oM .. tnle' f Rlym, tmtdxiernika. lemleeld amba- Ollem w AI'aąil f Damaszku. 
tej pracy dostała si~ w r~ce policyi, kt6r sallor, hr. olms, mial wczoraj trzygo· Londyn, 26 p3Ź(!ziel·nika. Z Chiu dODo-
nieb.\Y em odkryła w rótnrch pnnktach mi.. (JZilllł~ tblfer60cyę z margrabią Rudillim, szą, że w Arnoy gwałtownie szerzy się 
lokale, wyn.j~te przez sprytlUl złodziejko na' poczel\l bezpośrednio odbyła się konfereu· cholera. 
składy dla skradzionych przedmiotów. vi je- cya 'lI/fI){ lrów. Do tych faktów przywią- Laszroa (gub. kazańska), 25 paż3zierni· 
d.ym z wymienionych lokali znaleziono trzy. zują rozmaite prz:!!,pu zczenia. "Os ervato· ką (Ag. p.). Dziś ołibylo się uroczy te na
dzie~ci cztery pakI z przedmlotaml, w .. rtuj,ce· re Romano" twierdzi, że objęcie Ilrz~\Vo · bożetistwo wobec ludu i władz miej co
mi 13,000 rubli. Większość okradzionych o· (ln1ctwR kongresu pokoju p"'zez Biauche· wych z okazyi rozpoczęcia rob6t na mo· 
sób "Illosil.. j~ do polteyi i odzrslmła 8w01" Tl'ego nadaje kongresowi l>ol1Tekąd zuamIę skiilll'sko·kazail ki ej sekcyi kolei nad I'zeką 
wlasnoŚć. W innym Jokalu policya odkryła międzyllal'odQwegu parlamentu, od którego Mokszą plOZy stacyi Aral'owo. Jednog'ło'ne 
nowy magazyn, gdzie w dzjowi\JCiu w;"]kic6 k1'ok dO' utworzenia najwyższego sądu ,hurai" wiernym bylo wyl'lIzem wdzięczno
pakach Ros.lioa Weiss .cbowala dwieści4 roz~mczegp uie jest wielkim. Rzym by~by .Ile i i ra,dości. wszystkiej okolicy. Obecni 
I,rześcicrad~ł, ró1ne papiory wartościowe , ?lo· natUl'slnie siedz bą dla lego sądu, ale 1'0 , inżyuiern, Jl\ko wykonawcy woli Cesar
te przedmioty i t. p. zomie si samo przez sN), t-ylko Rzym K0

1 
skiej i zwiasttino\vie nowych zal'obków w 

,t" Trzęsienie ziemi. W Filippevillo w ś ioła i papiestwa. tak ciężkiej dobie, z uniesieniem byli wi-
Algierze, przed kilku dniami bf.ło trzosiooie Rzym, 25 patdziernika. Rzeki Po i Min· tani. 
ziemi. Kilka wstrzllśnień, po lOb c Ilas~puj~- cio w&zbl'aly ·zatrważająco. Wielkie nie· Petersburl/, 26 paźuziel'llika (Ag. półn.). 
cych, gwałtownic ucznć siO dało. Panika opa· bezpieczeństwo lOwodzi. Według ppglosek, "\lłtaJl wy łal do Liwa· 
nowal" cnłe miasto. Ludzie w popIo ch u i z , Piotrków, 26 października. W dniu dzi· dyi tlepl\tacyę z wJelkim wezyrem lIa czele. 
krzykium powybiegali • domów. Zwlas'C'43 siejszym zakończył życie prezes tutejszego ,iels~1j wie tllik" podaje bardzo poży-

• z~ mifszl<nńców kolonii wł'sldęj, pocbodz~- S'ldu okręgowego, Chochriakow. . teczne 'fiadónfości o posob(\ch przygoto· 
c eh z Ischii, opanowala Btr~ zoa IIRoik. . Poznań, 2ft października. Pogloskę je· wywania chle~a z różnych mięszaniII, do· 
W.zyscy IlIJodzi i starzy, m~ŁtzJźdi i kobiety, doej z gazet lwowskich, że ks. Jażdżew<lki lączanych (lo ml}ld żytniej. 
opu§dli domy, cbrouillc si~ c,enlprędzcj, mimo 7.Q tanie arcybi ku pem, uważają tu za żart . \V Petersbm'gn, dla dotkniętych klęską 
ulewJlCgo deszczu, oa. stoj,c. IV porcie okr~ty. Natomia t zdaje się, że kilku z tlotydlcza· nieUl'odzaju, skladaj!} nietylko artykuły 
Trzosienic to jeduak z:iko(lC .. yto .i~ tylko sqwych kandydił.lów \1ierw,zorzędllycll u· pożywcze i (lbranie, ale i inne różne rze
sttachcm, szkó" ~adnych nic poczyoiwszy. paulo z powodów calkiem niellomyezuych. czy. Ubranie i ,iulle rzeczy ~jlrzellajl} się 

T E L E G R A M y, 
Berlin, 26 pnździel'llika. Powtarza się przez licytacyę. 

t.tltaj pogłoska O llominacyi ks. JażdielV- Kijów, 26 llaździemika (Ag. p.). SIJalil 
skiego ua katedrę arcybiskupi", gnieźlIleń· się wielki mlyn Brodzkiego. Straty )VJ'lIO' 

Londyn, 24 października. ,Standard" do· sko-I'oznaliską. S7.'~ pr7.eszło milion rubli. 
uosj. z Madury (Da południu Indyj wscho· Zakopane, 2 'październ ika. HI'. Czaky, Ryga, 26 p~ździernika (Ag. p.). ąd o· 
dnieli), że krajowcy l&IDtejsi, zagrożeni glo- nadżullan komił;atu spiskiego, na którego kręgowy' sn7.ał b. adjunkta sądu welld u
dem, z ' rozpaczy dawnym bogom swoim lel'ytOl'yum znajdują się sporne parcele skiego, Sal16wskiego, na 1 ;'ok i 4 miesi4-
slcladają ofiary 7. ludzi. I I Iltozy MorskieOl Qkll IV '1'atl'3ch, udal się I ce wieży. za znęcIlnie się i IlI'zekl'oczenie 

Paryż , 24 października .• Figaro" llon08i do Budapesztu, ~ cełu przedstawienia ZI\· władzy. adowski, wI'az z podoficerem 
o zawiązaniu się nowej ligi pqkojowej, w r~tólv 'l/l'zeciw Galicyi, IV sprawie s~oru Lejnem, hll rózg'\llIi Wi)lnych i uięwiuuych 
slcla(l której mają wejŚĆ: FI' neya, Szwe· gl aniczne~?~ o Morskie Oko. Zarznty" te i wogóle obl'llOdził się ~ wlościanami nie-
cya, Dania, Grecya, Ser)lla i Czarnogóra. mają być wkrót e uozielone rządowi au· ludzko. 

Paryż, 24 paździeruika. 'n ostatniej ra· stryackiemu. Kopenhaga, 26 ~aź(lzipl'nika (Ag. p.). JIl' 
dzie minist1'6w postanowłoI o użyć jaknł!j· 'ż nad Morskięgo Oka donoszą, że o$la · tro odb~dzie się dwo.rskie polowauie na 

' os\;rzejszych śr'Ó(lk6w 11I'zeeiw szerzeniu tlllemi cza y mialy tam miejsce rozrnchy. wyspie Zelland. 
się prostytucyl. Węgierska straż leśna ks. Hohenlohe'go Paryż , " 26 paździeruika (Ag. p.). Z de· 

Konstantynopol, 2ł października. Sła· miala pobić g6rali g~li cyjskich za przestlj,' partamentów Aub-e i Wyż zych Pirenejów 
wny rozbójnik Atanasios miał w San Ste· I,ienie spol'Dej gl·aniey. • ' Il.OIIOSzą. o wielkich SIJU to zeniach, poezy· 
f uo zamordować radcę amba dy fran.cu- Lwów, 26 -pażdziemika. OI~I'zyruie ban· tliolJych przez wylewy. Mówią o wieln olla-
sKiej, Ademara ks. Savałan'a. kructltO Liebermanua IV .Drohobyczu, nie mch w ludziacli. 

Londyn, 24 października. We czwartek zaangażowało. prócz tnt~jszej filii wiedeń · 
usiłowano wykoleić pociąg pośpieszny, idą- sili ego zakładu kredytowego dla hand"l i 
ey z Castboul'lle do Londynu. Kilka dni przemysłu, IHól'ej pretensya 30·10 tysię· 
przetltem podobne zamachy czynione byly czna nałeż.!' II pokryta, żarlnej z łwowskich 
I UIL kolejach inJlych. ~n tytucyj finansowy cli, te bowiem od lat 

Bukareszt, 24 p3Ździel·nika. Rodzinie Va- paru już odmawlaly LieberOlannowi kre· 
caresków wzbroniono wstępu (lo dworu. dl' tu. 

Madryt, 24 października. Spl'awoźdania Z ~ieduia donoszlj., iż rząd postauowił 
gubel'Jlatorów Andaluzyi i ~,agonli o,"ze- stanowczo Odl)i'Ucić jlo tawione jlrzez klub 
kaJII, it "Wory są zupelnie etl·aedne. Głód polski żądanie decelltralizacyi -zal'ządów 
zagraża bezwarunkowo. W okolicach Gre- kplejowych. Natomiast udzielone być ma· 
lIl\dy powódź wzmaga się. Ule19y. tl'lv.&ją. .) j,ą znaczne konce ye, podobno klllb ma z<\-

Odesa, 25 października. Na wyścigach mi.ar zado~olnić się ustępstwami, nil\ agi· 
dzisiejszych, w gonitwie o Il&gl'odę J . C. tUJąc dalej w tym kierunku, 
Cesarzewicza Następcy '1'ronu, pierwszy Bern, 26 październi)(a. Miasto 'Meiringell 
stanąŁ u mety "Gierdawa' P- Lud wika ulegolo' ~Jęscą \lOżal· u . , 
-TwarzyczkaAull~nili\8ię - na tę I ko już posunięta;--nie pl'zypuszczatam III\
myśl. . ,); wet, aby przywiązała się tak do niego. 

- O! tak, EwunIU, ty zawsze masz ,·a· Niechże więc będzie szczę 'lilva i 011 takte. 
cyę, UCZyli to dla mnie. Powie też....JIl- .Będzie to dla lIieg.o decydujący zwrot w 
spel:owi,. dodał~, .rumieniąc się, że jeśli już żł'ciu. A czyż mam prawo, jak mówi ka· 
komeczDle musI Jechać, to U1ech poczeka pltan, wkraczać w przywileje Najwyższego 
trochę, aż będzie mnie mó ł zabra~ 0- . 1ł'4, jakięgo stopnia moglj. mu być 
b"h w. takim razi zaroi ej przyk -pPZ8>blulhne jego wiqy? Być może, że 
rozląkl, odbędziemy miłą przejażdżkę we cierpiał ou j uż dosyć, a jeśli nie zostal 
dwoje. mi wiel'lIym, to czemuż ma za to pokuto· 

:- .Je~teś więc zupeł~ie pe~ną, dr.o&ie wać, m?ja droga A~iu? 
dZIeCi ę, ze Sdrce tWJl IlIgdy Dle zmlelll SIę Ewelllla przeszła JUż cały prawie o"'rlid 
dla .uiego?-spytała Ewelina z niepokojem ząuim ~rzała Williama, pogl'ążonego ~v za: 
- I gdybyś po ślubie przekonała stę, że duloie. Na jej widok zerwał się z łal'{ki 
pan Lyle nie we wszystkiem odpowiada z przerażeniem prawie. 
twemu wł'0bl:ażeniu-,o I~im l gtIysy!l nllpny: - Ewo, to .tyl- za\f9Iał. Dotrzymałem 
kład ltowledzlała Sle, ze ' 011 IV młotlośel swego słowa, Jak widZISZ. Opu. czam :An· 
swej był płochym i nawet występnym, czY{ ~lię "a.zall'szB, Ewelino. 
będziesz go nadal kochala . lii e będziesz ~ Cicho, \V ilIiamie- 'rlekła Eweli!lł -
mieć do niego żalu., że nie jes' (akitU bo- Ilowinniśmy nauczyć si~ odzywać d? Siebie 
baterem, za jakiego go uwaiałaś? więcej ceremouialnie, gUyt móO'łby nas lito 

- Achl Ewuuiu, ja go lak kocham-od- usłyszeć. o 

rzekła Ania - że gtlybym dówiedziała. si~ - Cóż mnie to jut obchodzi -, rzekł 
Ila wet, że był morderclj., jeszcze bardziej William z rozpaczlj., :r;u~ając się znowu oa 
bym go chyba kochała. Nie- ie -dolkn,· 11Il"k;ę .-Powiedziałem już, że wyjeżdżam, 
ł?by m~lie teraz wię-ceJ, nad rOZ1ączet!1e a clioćby dowiedzieli się teraz całej pr1i. 
Się li mm. wdy, wszyątko .mi jut jedno. 

- Więc też do tego nie przyjdzie".Aniu Wcale nie- rzekła Ewelina. - gdyż 
- rzekła E",:el~na stall?IV~Z? - lecz spo- przychod.zę ci ~zllajmić, że lIlusisz 'rozosta" 
strzegłszy zdzlwlOue SPOJl'Z81l18 Anł - do· l zaślubló AUlę Feaf.herstolle. Zal,óźno 
dałe,; to jes~, . postaralll się wyperswado- już się cofaó. Pl'zekonałam się te 'ak 
wać IlallU Lyle tPj podróży, kiedy ci tyle ciężko IlI'zyszloby jej zhieBó zerwanie tego 
sprawia zmal'lwienill. A teraz nie płacz, malżeństwa. 
drogie dziecię, nieładnie ci z tetnJ częrwo- :.. - Lecz jeśli pos~n'O\vilaś mnie zdca· 
lIemi oczyma i spuchniętym noskiem. Umyj dzić,-rzekł Win I\ie~iało. 
się, ubierz I niech pan Lyle zastanie cię - Czyż 'Zdl'adz1łam cię kiedykolwiek -
~wieżą i uśmiechniętlj. jjlk zawsze, Gdzie oW'zekla z wymówką - czyż nie broniłam 
mogłabym go zualeźć, Aniu. CbcialaQym ~ię raczej we wszelkich zdarzeniach? 
pom6wić z uim niezwłocznie i zdjąć ci - Lecz wczol'aj mówiłaś Inaczej, Ewo, 
ci~al' z serca. , pl'zysięgałaś lJ1'awle, że jeśli się nie zdecy· 

- Nie wiem, gdzie on jest, Ewnniu. duję na tanowczy krok:, ty go za mnie 
Byl w tak złym humorze wczoraj i dziś, lIczynisz. Dlatego też uie ociąlfalem się 
zdaje mi się, że po rozmo ie z papą po- z wypelnieniem twego rozkazo. 
szedt do ogrodu. - Musisz mi darować wczomjsze moje 

- A więc tam udam się n!\ jJ()szukiwa- wzburźeuie - odrzekła powoli - zanadto 
nie zbiega - rzekła Elvelina wychOdząc. spiesznie decydowałam. Zresztą, szczęŚ6ie 

- Odwagi. odwagi - mówiła do siebie, Aul main na najpierwszym względzie, a 
opauowojlj.c swe wZl'lISzenie - muszę ZIIe- wid»ąc ie lIez iebie żyć nie może, mówię 
cydowat llię na ten kr . Powinnam ci; l'J9Staii ł od tej por)' będ~ widziała w lo· 
postąpi,ć kalJitall Filip z pewnością uczy· bie .Taspera Lyle i zapomnę, że William 
niłby lak samo, a im pl'ędzej działać będę Caryll i tn;;lł kiedykolwIek. . 
tern lepiej. pr&ws. seJ'CQwl\ Ani za dale- .. {D. c. łł l. 

Ostatnie wiadomości handlowe. 
Warazl)Va, 26 paidzierniko.. \Vebłp krót. terrll. nil: 

Berliu (~tł.l ło.8ji, 90, 92'1" 95, 91.'1" 47.00, 05 
hup.; r,olldy" Cd 'D.) ,... - - -; l'al,. (10 d.) -
- - -; Wiedeń (8 .\.) - - - -; ł". Ust Y li
kwidacyjne KrOI. L'. lski.go duż. 97.~O żą(}; taki •• 
Olał. 97.20 żąd.; 5" ro.k~ po'yczka w.chodni. 
U.ej emi.yi 100.75 ż.;3., ~II-ej .",i.yi 101.50 żąd.; 
5"0 rusk" p.ży.zki; premiow" z 186' rolm l·ej emi· 
syi -.- kop.; taku • 1~66 r. JI-ej emiayi - -
- -; 5"", lIoi.1Mka W8lTuęr.r7.u& f. 1887 rob.-u gó .. ?O 
żąd., 95.40 kop.; o", li.\y .... I"' .. U •• i.mski. l-ej 
seryi lit. A Il 100.80 t~.l., lU·ej ser,i lit. A Il 
lOG.lO il!l1.; 5Q

/. listy zast. ID. WfLrłl7."\"ły I..aj aeryi 
101.75 żqd., II seryi 101.00 Żljd, ill.e~ seryi 100.60 
żąd., IV-ej seryi 100.25 żąd., -V·ej iery. 100.10 *,d. 
LJYKR.OlllO. Btmlll 4:'111 • IJo.lltyn 3'11.\ l'a.ryt a"/,., Wle
(leń '5"1'h Petersburg O'Vn. \Var tośó kUlHmlt s IloŁrtC8-
niem 50!,,: listy ,-utawne Zieł1Hłkie 163.6. w.rSI. I i 
li 33.0, ł",~.1 230.8, liot, lik"i~acyjue 1531, poży· 
c"a pre",i<I"" l 135.0. li 56.1. 

Ber lln,26 października.. Illl.ukuoty rll~kje 1.1\1'&1: 
21350, 11& ..do8t.aw~ 1.13.25, wekJ(l~ IU\ Wą.r!J~a.'\'t'O 
212.50. "" {'eter.borli: kro 210.50, 11& Petersbnrg 
d~. 'l07.00, " .. l,nudy" kr~l 21'.32. u. r",uJ,,, 011. 
'20.23 1/" liR \Vie.ł8Ii 173 l5 , kllPÓI1J I'tilue au.Stli 
5°/" litłty Etl.8ta"U~ 65.75 1 t"l. li:łł,Y Jik.willl\.Cyj lle 
64.30, jloiyo,k. rn.k .. " I • • 18>łI1 r. 95.10, 'I. ' 
1887 r. - .- ,0'/. teu"," 1.10 ta 103.50. 5'1, r . .t .• 111M 
.103-'l5, pot-y"z-ka. \Yst!l.JollultL [[ elU. 65 20 . ur emi 

8yi 65.75, 5n/o 1i~ty ZMYl\Tlle TIIl'łki l\ 10325, :;ł'/" po· 
' le~k& pr~lUjo,'f!1to a [86\ roku 1~ 25 takaż z l łSi)6 
r. li6r25, tk J e {lrugi. żel. VI ru'"" k rM\"le.f ńl'łkiej 
-.-, a.kcJe kredytowe łł.lliJtr1a.~·kie 1.51.łO. akcye 
'łfa18Zł\,,~k.iego "aukn hł\lI~lI p "e~o -._, Ilr",kltlll.~ 
wego ...!-.-, dYHKour.o łli8IW8'l'ku~~o h .nlln pI\.U8'''. 
4,°1. Ilrywtl.t.ue SI/,o,'rI' 

l.adYII, 26 pl\Ździernik.\ . Pql.t •• '" r .. kko I\. II!X!J r. 
[I emisyi 951/,. 'll'tl" KOMoi" "'Ihriell'łkia 9jl/w 
W~rłzawa, tAJpa.źdz.iernika.. ·ru.rg. uL IJl .. OU \V ltkn\y. 

sk.iego. ł)g~eui, · 1I. HilL ur,1. - , Ilil.U. i .Iohra 775-
, .ial~ 800--810, wyłooro_ - - - , .yt. 

'Uboro" -680-750, "r.~ui. 635-650, 1 . .. lIiwo -
'- -,jęcz;:nieó :.! J 4-0 r~~I~ ......... -: - , ofie:ł - _ 
- , grY'A - - - , rzepik lebll - ,IIlUU"')' -
- , r,r;61l1\k :&P~ zim. - - - / "rl') ,~h 1'0IIlY - -
- I nkr~".1 - - -, (1\.1(011\. - - - su korz\ic, 
ka.sta. jn.głn.lu\ - - - , nIej r'C~IIM.kn ,.,y - - _ , 
l11j~Uy T - - :~Ił. l'IId ~ kal'toile t- - - za ko
rzec. 

Dowjoałoun pijz6uicy 4-00, tyta 200, jęlMulieuia 
-t OWHa fJ:-, ~rołJhn 110Ino.;', - kurcy. 

Warua .. a, 26 p&źdaieruik •. Oko,.i .... ·Hnrt. $kła.1. 
1':1. \vin,ttro 100°: -.--lU)oj za 7811; - .--9.3J. 
Szynki ... lVi • .}ro 100': -.--12.06, •• 1 : -.--
9.41. 

8erlln, 26 paidzieru. P.·<pnj.:. ~~2 -23, llA paźdz. 
227.50, .... gt\ldzicA 221.50. ?ytQ 2'21' - ił~, ua 
pudz. 238.50, u. kiw. maj. 227.00. 

HavrII, 24 paidziern. KI\ \YI\ ~'UI') , ł ILverR.ęe :f\utl)S 
ua. l1ałd., sa 00, .& grud •. 72.;;0, b. marzec 70.50. 
Spokojnie. 

londJQ, 2l paź</ziern. Cnki.r l." ~5·1 •. S1&le. -
Cukier bu'akllwy 13 slabo. 

lIverpOOl
6

24. pudziernika. Bf\wellUL. I1rAwoz,lHouie 
końeowe. br6L 7,000 bel. II Lego 111\ 8peknla
.,~ i wy,,6. 5.11) bel. Stale. lfi,ldliug amory· 
bńska: )la p ... d •. listopad ł"l .. ubywcy, aa listo· 
pad gl'Udziefl ł"/ .. uabywcy, ua grOllueń .ty •• eli 
ł"l .. aab1'Vcy, u. sty .. eu luty ł"l.. ubyway, 
u.a laty marzec \U/l2 cena.ł Da marleo kwie. 
Cleń 4. "j .. naby ... y, 00. kwiOQleó m.j 4."~ Dablw' 
ey, na. maj nerwiee 4rt/., ceul, na ClarWlet lipiec 
ł"/ .. nab1'Vcy. 

Ne .. ·York, 2\ paidziem Ra"el". 8'1 .. " )ol. Or· 
leani. 8'j .. 

NIW·York, '.li paidzieru KĄ"" Ili" Iti 1 li'I., 
Kawa .li 7 low \lr,liuM.ry lU\. H:łtopad l L20, U6 curW'. 
10.80 

3 

TELEGRAMY GIEŁDOWE. 

Giełda Warszawska. 
Zal'UCOOO 

Za wekale krótkotermlDOIV8 
ua Derli!! za J 00 !Ol. • • • 
o .. Londyn z~ 1 Ł. . . . . 
na Pary. za 100 fr. . . . . 
na Wiedeń za 100 O. . . • 

Żądano z końcem giehly 
Za papiery pdst .. o ... 

LisLy likwid .yjne Kr. Pol. . 
Rlll!ka pożyczki> ,,"chodnia . 

4% po-.i:. w ... n • . r. 1881 . 
Listy zCL8t. zielU. eryi r A [I_ 

n 11 ,. nrA.B. 
Li.Ly ... t. m. W.tOz. ~er. I. . 

• n " " V. f'1Sty z,,"t. m. Łodzi Sery; { 

Giełda Berlińska. 

II 
tlI 

Banknoty rn~kie :laTU • • 

n18ko~to pry~'at~Ą ~10~ta:v : 

ł685 

9750 
1~L75 
9560 

10080 
10010 
101.75 
10010 

21:1.50 
213.
;:'1. 

47.-

3S.05 

9HO 
, 101.:15 
I 9550 
1>07b 
100-
101.50 

I l~:~ 
I 

~1J.90 

/

21 1.f'O 
3'1. 

Monoty I "antnoty: 
Marii niemiecJde . . 
A lUltryackie b&IIL.'1loty . 

Not. l1rz~fl 
47'j. 
82 
38 

1M'/. 

Not. Bienn. 

FrlUdti ..... . 
Kopony celne 

DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
lIIaUehlw. zawarie IV dnin 26 p.ździeroik.: 
W paraflI ewangelickiej. 2: Aleksaod.r R .... I z 

Mary~ HaOJchiJd, H.inh.ld Droger z Karoliną 
Dlniyńak,. 

Zma~n " dnio 26 pl\Ździernika: 
· KI.tolicy: Dzieci do lAt 15-tu zmarło G, 1T t .. j 

hub " .• ~"ł0.pc6w.,J4, dziewc.ąt 2, dorosłyeh 4., 
w t.eJ hubie męzczyzn 2, kobiet 2, A mianowicie: 
Igoacy Wolaneli, Jat 53, Katarzyna Szón l_t 67 
Ann .. S,nater, lat 58, Jan Sarwa, lat 49. ' , 

· E~llIIgelicy: Dzieci do lat 15-tu zm"r!o 3, w tej 
hczbl.6 . cltł!lpeó~ 1. tlzie""~ą.t 2, dor.a3łyeh 4, 
w t.eł liczbIe mozczyz.n 2, kobIer 2, & miAnowicie: 
Enulia .Jerke, l_t 2ł, Bogumił Rosner, lat 53, Jau 
Bogumił Goltz, lat 33, Ludwika A ogusta z Ren
ner6w Beichelt, lat 80. 
· SlarazakonnJ: Dzieci do lat UHu zm , rło 1, w tej 

licsbl.e . chł~pe6w. - .dziewcz~t 1, doro łI ,ch 2, 
w tej liczbIe męzclyzn l, kobIet l a mianowicie: 
Pinko. Lajzerowicz, Jat 44. GoJa 'lI_łka z Fajn
goldów Gntrajcht, IIlL 31. ' 

TECHNIK UBEZPIECZEr' 

J, MALESZEWSKI 
b. pomocuik Naczelnika Powiatu Ł6tl1.kiego. 

AGENTURA 
Warszawskiego Towarzystll'3 ubezpieezeil 

od ogala w todzi 

J. Maleszewski 
Ulica Średnia Nr. 23 (nowy). 

LISTA pltZYJEZDNYCH. 
Hotll Victoria. H. Rotschoin, E. Piokll!l i 

Heym.,nn z Warszawy, Wieezorkie \vicz z Ła8ku~ 
R. Schneider i A. GUnler z Biały. 

Hotel PolskI. E. Pauer z Kik, Otto z Piolrkow'. 
Le.ki z Hłota, Marynow.ki z Tumn, H. Pfelfenberg 
z Warszawy, Stegmann z tuh.orzytl3. 

Hotel Hamburski. Br. Gollllll&o z Tomaszow_, 
Rnhinowiu z Bialego.wkn, Wierz1'Vicki i D. Ta.be 
z !lzęsta~bo .. y, RObinstein. z Ozorko""" w~o iti· 
ski • D.Ilałos.yc, Lemt • PlOtrkowa, li Kabacznik 
z Warszawy, B9dizdrów z Kalisz&. 

IWYKAZ DEPESZ 
niedoręczonytih przez tutejszą stacyę tełe!Jra,. 
fiu,ną z poliIJdu. nieodllalezienia (/.{lresnM,v. 
Kucewieki z Wilna. Saol Szolowicz • Z&wie ia, 
Maryn Bycbter z OZOrkOI'''' Ano~ Meyer z r· 
zawy, ElU Elferowi dla emona z; lierdyczowf\. 

Tacu.oow,ki z Grodzisko, llądrygajłow z Hiat.,. •. 
stoku, SKlaruje Berlinowi z Tulczyna Tilmanowi 
ze Złoton.stsl Magjsener E :Moskwy. t 

ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 

do Łod.. I GODZINY i lliNlJ'rY 

prlJob.dl,: iFI Si 4,Ol101l51 41301 8/IIUI tU ,:łU 
IJ LxUi 

odoho<1zę' 

przy"h,lb. 
do KolUSzek 
n Skierntewi~ • 
" \Varaz,a.lY1 
" A.leksauJrow& 

'I Piotrkowa 
)t Granicy 
., aD-09fc:L. 

Ił Toma.szowa. . 
"Bziua 
" Iwangr. }l .... 
nO .... (n'y n .... 
n Pet ... bo.rgt\. ' 
" łloakwy 
" \Viednia . 
'ł Krako .... a 
" \Vroda". 
" Berlina 

I 61 LOI 7[ iól11201 51 ~ól 91ao 

7\Oa 10
1
40 7 lO ~ 4tl 21 00 

820 4.1t1 ul 10 2a 625 IO':!U 
I 35 a 55 

10:aO 12141 9 52 łOI 
2' 2j 915 ' 150 
2 -\5 9-17 'tO lO; 15 ł 10 
2 Ol łJ 
6- :j= ·u .. 

)1'! 
lu 8l! 

1053 4 0.1 r 43" 
6 ~T 1&2 

'," 
II) 16 

5
1
t1 6 13 G2U ~ 3~ 

U AGA. CIfry ozo&<:,oue grub •• )1U .!rnklem 
-wyr ... ił C&&B od g'.laiuJ &-ej .. ie' "YeID .1" ",O' 

" i01 ~ ..... 
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o G Ł o s z E N I A. 
Oglo.~e'I'". !JOLE: 

'reat!' VICTORIA. 
W ŚRODĘ, dni", 28 p&tdziornika 1891 

KONCERT 
GlińskieO'o SZU~:.Ko~y~"CI' 

Gliń kiego SIIA~~:~?~O 
Glińskie o ATRAIlENTY. 

żelazna Fabryczno-Łódzka podaje do wiadomogci, te niżej wymienione a do dnia 8 (20) paździer
b. 'llieodebrane towary w fazie niewykupienia w terminie przewidzianym w § 20 N aj w yźej 

Izatw:ierI1zo,nei Ustawy dla ros. d. t., będą sprzedane po upływie 3-ch miesięcy od daty niniejszego 
ogłoszenia. 

słynnego artysty na skrzypcach 

STANISŁAWA TAUBE . Gliń kiego fabryka 
wyrobow che.lcZlycb w Waruawle. 

ze współndziałem słynnej llriJJlladlon-l l"'ilia W Łodz'l przy ulicy 

Data przybycia 

rok, miesiąc i 

Stacya Nazwisko Nazwisko 
WAGA 

wysyłająca wysyłającego fnn-
ny opery , kowlkleJ 

F elicyi Kaszoskie j DrOg:
m 
ż::;n:·j;:~~tzn2(ollł.l"()II-':;"'l--IiP-.-a 1-~-91-(Il-!:-~-ni-a-3-) -+-w- a-r-. z-aw-.--+K-a-E-Ia-n---+o-k-.Z-iC-ie-1 --+--+-m-c-he-on-e- n.-czyn- i-a-l'--.--;,..--

Początek o godzinie 8 wieczór. .I.ódzka ., 26 (7) DH~!r~~c·.1 k.~~r·oky ~raWDe 
4 

14 30 
BILETA wczdniej nabyt można w " 30 (11) - o. ~ au "U 

teatru Victoria. " 22 (3) Weiaelllsch ~ koronki 
" 2ł (6) Zeler Koiooir galanteryjny towar 
I' 30 (11) OyganowiCl okazleiel 8lIk:ienne obeinki 

81erpnia 2 (14) Liotnu okóry w}'prawoe 
9 (21) 8Łrauch gluaaroki towar 
9 (21) J. SlIberberg zwierciadło 
U (21) Onanowi.. suki."ne obcinki 

10 g22) Gutermann gumowy towar 
10 22) Filher drsewo korkowe 
11 (3) Lind.er ekOry wyprawne 
11 (23) Kalioberg k i~żki 
15 (27) Zy.mann gliwki 

6 ~ 
2 3ó 
8 20 
li 

9 20 
3 5 
3 25 

15 
3 10 
4 30 
7 35 
3 
6 23 

• 17 (29) "HS.OIPePI.
t
.:. " galanteryjny Łowar 

lipca 20 ' si_rpnia l) Waruawa .~ ~ Ker .. _nbaum par.!ol. 
" 20 (1) Zemu okaoiciel mOli~tny towar 

26 (7) Z_ligoon smarowidło 
" 27 (8) " 
" 30 (11) GlftckJOD 
~ 17 (29) "zmulowic. 

25 (6) Waruaw. m. /1rannroŁh 
" 28 ,9) Frenkel 
'I 28 (9) 't " 

lierpni. 7 (19) Peteroborg K Lange i 

A RosenwaU I Tenor 
T. Hamm.r~n n Tenor 
C. Jacobsen I B .. 
G. Golid. fi Bas 

OFNY MIEJSC: 
Loże na 5 o86b po • . RI. 7 kop. 

1 3ó 
1 30 

U 
22 

l 17 
1 12 
2 26 

10 10 
10 7 
7 17 

12 36 wódka 
l' n ł osoby po • . " 6 " ~U·I~!r.i. ~l~~:!:fi~~ 
Parkiet po rs. 2 k. 10;-1,55;-i 1,05 

l (13; i Tomaszów Haberm&nn 
Lange" 
okuiciel c.~6 maszyn 

towar łokCIOWY 
alon 

33 ·34 

Balkon po n. I k. 05 
Wejście do Bali kopiejek 50. 

l'OCzI\tek o «od ... 8-eJ wlecz. 

., 12 (24) BrnIe! Kinik 
, 7 (19) Ryga Br. EWŁaponiec 

2 5 
ł3 29 
78 8 " 14 (26) " 

" 8 (20) Mo.kwa Łow. " ~i~·b;i· 
ałun Blarka 
ekórzane obeinki 
8przOly dompw. 
towar lokciowy 

16 20 

Prcgrammy przy kassie. 
Bilety naby .. at można " okładzie 

i fortopi.nów Sebethftlra I Woltra. 
2124-2-1 

12 (U) 
" 19 (31) Mińsk" 

Zgubiono paszport, 
przeprowadził siO n. 
N. 92 (gdzie cukiernia p. 
mllie (od godz. 71'1-10 rano 
po pol. Z choreba.. iol,dka I 

wydMy z gminy Opoczyitskiej, na 

'~~~~~~~~~~~~ Imię Jana Kowalskiego. 
Łaskawy znalazca raczy złoży6 

w magistracie. 2126-

z ŁOWIOZA 
przyjmuje z chorobl.1 dzieci (i do s ••• e
plem. 08~1 krowiauk'tl codziennie od 
~~;"s~m~l:!jc;-;.Pa. poło [;O''7~~~?'~~:I' .. ~ ________ iiiiiii_''II;::. 

Za rs. 15 -I. Artystyczno • rze
mieślnicza 

z magistratu m. Łodzi, nR 
Konstancyi Stt·ze leckiej. 

wyuczam całkowitego SZKotA ŻEŃSKA 
kroju sukien ' 

Łaskawy zualazca raczy złożyć 
takową w tntejszym magist racie. 

2128-1 

ZaginąI paszport 

5 22 
Futerl . .. 7 24 

2116-3 

siąiki 'fab~yczne 
do zapisywania .KAR, 

zatwierdzone przez inspekcyę 
fabryczną., 

&1 do nabyoia w A.dminstracyi "Dzienni
ka Lódzkiego". w przeciągu sze ~ . tygodni. Jad wigi Przewóskiej 

Oferty pod lit. H. H. w 
nistracyi "Dziennika" 

wydany z gminy Lututów, powiatu I 
. .. ,en.uz,,,,,,,,u. nil imię Merli Sala- ;. _________ ~-------IIIi---_-.. 

iej. 

I 

S. Fraenkel 
NOWY 

MAGAZYN MÓD 
w bdzl, ul. Plotrkowaka ]6 250 (nowy 
8), 1 pi~Łro obok skladn ~yrardowakiego 
Poleca Sz. Pub. magazyn .wój bogat .. 
zaopatrzony w naJjwlei.ze mo" 
dele paryzkle, oraz wiellri wybór 
_«ranICJlnycb I "raJowTeb 

.. ateryał6w. 
".,.. Dla ro.powszechnienia nowego 
IDteresu, wazelkle KAPELUSZE w tym 
IUOIle aprzedawać będę po cenie 

koutu. 
PA~NY do nauki przyjmllizt;~2 

Łaskawy znalazca raczy zloży6 

takowy w tutejszym magistracie. 
2127-1 

Do wynajęcia w Warszawie, 
w domu przy ,ulll:y MIODOWEJ Nr. t6: 

I) Sklep obszerny z pasażem i dwoma po
kojami za 1'8. 1,200 rocznie, 

2) Sklep obszerny z jednym pokojem za 
1,OUO. Sklepy te mogą być polączone 

i stanowić jedną ol\azaIą cruość. 
w iadomoś6 n właścicieli tejże nieruchomości 

Sukcesorów Fllchs. 

KAPELUSZE BlISKIE 
najawi8żazych fasonów Paryzkich 

T A JlIII O i w onacznym wyborze 
leca Wanzaw.ki magazyn Mód 

.,Helene" 
Sprzedaż czasowa w -Łodzi. 

PI,)Łrkowska ss nowy, lewa oficyn • .Parter.III ....................... HIII!! 
Tamie przyjmnje Bię przer6bka i ublenuUe. 

2119-6-1 
----------~-------
Zarząd Drogi Żelaznej II'llhlrv,,'7. 

no-.łJódzklej 
% powodu oświadczenia od~,ien.ją':ego 
l. Botoika o zagubieniu 
r~io:1cia ~arszawa 

ka) r. b., droga żelazna n:~~;:::"i.::'~;111 ka podaje do wiadomośei, 
duplikat ]6 19869 nważa za 

21lł-

z powodu oświadczenim ,~I~!~~~!.~~~~'I. 
P. FuŁermana o zagubieniu c-r-:'"'-_ :,=~'I_ 
frachtowego War_woW.ódt 
s dnia 2 (U) Patdzieroika 
ielun .. Fabryezn0-Ł6dzka 
dcmości, ie. po:mieniOlIY 
IIWW za 

w I'.odzl, nI. Piotrkowska 18. 

Skład fortepianów, pianin 
łlłeJotlyko,ww 

" połączeniu ze składem 

lWVT. 
Wynajem instrumentów. 

Przyjmują się zamówienia na 
.wllt:rolelnla i reparacyę jako też 

trlan,811,ol~t I opakowanie. 

WIEK, 
DZIENNIK POLI'I'YCZNY, LITERACKI i SPOŁECZ Y, 

pod redokcYł 
KazLmJer_ Zalew.kle«o. 

Zamieszcza Dajobfitsze ze wszystkich pism polskich: 

KORESPONDENCYE WŁASNE 
ze wszystkich ważniej .. ych cgnisk .yola politycznego i Bp~leeznego; pro

wadzi wy .. er'puj~ kronikę: 

ZE WSI i Jl.I_"-8T, 
w której notowane •• ", .. ystkie, .w.gi godne, objawy życia prowincyoDal· 
nego, a takie rurykę: HANDEL I PRZEMYSł., w której rejestrowane Bą 

wiadomoki, mog,ce miet su.esenie dla uorokich m .. przemysIowych. 

DZIAL POLITYCZNY 
.. silwy pierw.zorzędn8mi piórami, skl.da Bię nietylko zwladomdol tele· 
graftczaych i sŁalej cod,ienu.j rubryki Przegl,du, ale najdokladniej j eeŁ 
opracowany pr,,, specyalnych korespondentow ze ",oZYltkich znaczniej-

szych mi .. t. 
Rubrykę 'relelframów wl'allJOych 

ro .. ,erlamy OIta'll'iesnie, a 'wieio wprowadzili"'ty .otowanle kurau rubli 
na gleldzle berllbkl.l w drodze telegrallcznej. • Wiek" zami .. zcz. KRO

NIK{ wyuarzeń i wypadków w midcie zaszłych. 

DZIAŁ LITERACKI 
opracowany prze. w8lyBŁklch wybitoiej .. ych pisarzy polBkich, zamieszcza 
powidei eryglul.e I tI6.aczonl, Iprawozdaola z kil ,tek polakloh I za· 
gruiozoych. z rucha artyltycznego; sprawozdania z teatr6w, koncertOw 
i Ł. d. W rubryce: Z OZIENNIKOW RUSKICH . Wiek" drukuje godne zano
towania glosy praay ruskiej o wydarzeniach politycznych, sprawach spo
lecznych i ekonomiunyeh. Nadto • Wiek" .. mie .. cm najdokładniejsz~ 
kronikę Roz,erz,dz" Rz,dlwycb, w ktorej za!n.czane s.. wlzystkie 
.miany prawodawcoe i nowe uBŁawy. W rubryce ZBlIzKA I ZOALEKA 

podlje • Wiek" wiadomogci IOgr.nicone. 
W r. b. jeszcze. Wiek" drukować ~dzie powieje! Adalla Krechowlloklego p.t. 

NAJMLODSI. 
CENA PRENUMERATY: W Waruawle kwartal.l. rl. 2 kop. 25. 

Na prlwlaoyl rl. 3. 
Adr.B Redakcyi i Administracyi: Nowy Świat li CI. TeleConu li 619. 
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